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Czwartek. Kano zimna 3to , w pot. c. st. 2. 
Wysok. wody st: l c. 4. (Ubywa).

— Ukazem N a s z y m , z dnia 28 Czerwca r. b., do 
Rządzącego Senatu wydanym, poleciliśmy zwołać Sąd 
Najwyższy Krym inalny dla rozpoznania sprawy, z po
wodu wykrytych w różnych miejscach Cesarstwa wy
stępnych zamiarów przeciwko Najwyższej Władzy 
i  prawej formie Rządu. Obecnie, po wydaniu przez 
ten  Sąd stanowczego wyroku co do osób, k tóre  miały 
udział w tych zamiarach, rozkazujemy pomieniony 
Sąd zwinąć. Rządzący Senat wyda w tej m ierze sto
sowne rozporządzenie. — Na oryginale własną J eg o  
C e s a r s k ie j  Mo śc i  ręką  podpisano: „ALEXANDER". 
W Carskiem  Siole, dnia 5 Października 1866 roku.

(Dz: War:).

— M a g is tra t M ia sta  W a r s za w y .—Gdy pomimo upływu 
term inu, naznaczonego do złożenia rachunku o rezultacie  
składki W ielko-Tygodniowej w roku bieżącym na Szpitale, 
przez W łaścicieli domów zbieranej, i mimo uczynionego n ie
jednokrotnie wezwania przez pisma czasowe, niektórzy D e
legowani do tej czynności, dotąd powierzonych im kwitarju- 
szy i kwitu Bankowego na wniesioną składkę nie złożyli, 
przez co ogólny rachunek zamknięty być nie m oże, i Szpi
ta le  z uzbieranego dla nich zasiłku, w właściwym czasie ko
rzystać nie mogą, Magistrat ma honor ponownie prosić D e
legowanych, ażeby najdalej w dniach 3ch zebraną składkę  
do Banka, i Magistratowi kwit, kwitarjusz i drukowane ku- 
rendy złożyć zechcieli.—P. o. Prezydenta, Jeneralnego Szta- 
buJenerał-Major, z upoważnienia, S liir .w sk i.—Z a Naczelni
ka Kancellarji Baudouin  (D. W.)

— W arszawski Choleryczny Komitet, podaje do 
wiadomości powszechnej, iż z powodu znacznego 
zm niejszenia się w mieście tutejszem  epidemji chole
ry, Szpital Choleryczny, w domu zajmowanym poprze
dnio przez In sty tu t Położniczy, przy ulicy M arszał ■ 
kowskiej, zostanie zwinięty; zapadłych więc na chole
rę  w Cyrkułach: 9 i 10, odsyłać należy do oddziału 
Cholerycznego, urządzonego przy Szpitalu Śgo Ł a 
z a r z a . (Dz: War:).

— Towarzystwo Drogi Żelaznej Fabryczno- Łódz
kiej, podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
6tym b. m., znaleziono na stacji Łodzi pugilares, za
wierający w sobie rs. 49, oraz kwit na wysiany pocztą 
list rekomendowany. W łaściciel po odbiór zguby 
swojej, za zwrotem kosztów ogłoszeń, zgłosić się 
może do biura Naczelnika Ruchu Drogi Żelaznej 
w Łodzi. (Dz: War:).______

— Przyjechali do W arszawy: Jenera ł-L ejtnan t Hr. 
Tołstoj, z zagranicy; F ligel-A djutant J. C. M. Sztabs- 
R otm istrz Hr. Tatiszczew, w przejeździe z zagranicy 
do Moskwy;—wyjechali zaś: Jenerał-M ajor Siwers, do 
W łocławka; Tajny Radca Cycuryn, do Petersburga.

— W nieutulonym żalu i sm utku, M atka przywią- 
'!o zanego syna Kornelego Gąsiorowskiego, b. Sekreta- 
~_rza, zaprasza wraz z Familją, Przyjaciół i Kolegów, 
_ jia  Nabożeństwo, jako w rocznicę śmierci jego, dnia

jutrzejszego, o godzinie 9tej rano, w kościele Powąz
kowskim odbyć się mające, oraz na poświęcenie grobu.

(17,082.)
— Donoszą nam z Płocka pod dniem 23im b. m : 

Dziś pochowano tu  zwłoki ś. p. Jan a  Niemirowskiego, 
P a trona  T rybunału Warszawskiego, który onegdaj, 
po cztero-tygodniowej chorobie, zm arł w 33im roku 
życia.

— Dnia 23 b. m., w mieście Skierniewicach, p rze
niosła się do wieczności, w wieku la t 35, Zofja-Karo- 
lina z Jakobsonów Gedel, Żona Obywatela ziem skie
go, pozostawiwszy w nieutulonym żalu Męża i dwoje 
osierociałych dzieci.

— (Art: nad:). Onegdaj podobało się BOGU bole
śnie dotknąć rodzinę kupca i obywatela naszego m ia
sta, Pana Konstantego Lentza, nagłym zgonem trzy 
letniego synka Zygmusia, i to w dzień święta rodzin
nego, to jest rocznicy ślubu rodziców. Niespodziany 
ten cios zakrwawił serca rodziców, dziadków i k re 
wnych; wdzięczna dziecina, k tó ra  wieczorem jeszcze 
bawiła się najweselej i, pieszczotami swemi darzyła 
m atkę, rano leżała już  na śm iertelnej pościeli, i ani 
staran ia  lekarzy, ani modły i łzy rodziców, nie zdoła
ły wstrzymać szybko ulatującego życia. Zam knęły 
się na wieki śliczne oczęta, ścięły lodem drobne r ą 
czki, i śmiech i szczebiotanie dzieciny nie będzie 
rozweselać serca rodziców. Ale taka była Wola N A J
WYŻSZEGO, przed n ią  ukorzyć się trzeba i rodzi
cielską boleść ponieść BOGU w ofierze. W poddaniu 
się tern niezbadanym wyrokom PRZEDWIECZNEGO, 
w pieszczotach pozostałych dzieci, szukajcie pociechy 
stroskani rodzice, i wierzcie, źe przed Tronem  PANA 
Niebios i Ziemi, Zygmuś wasz mały, w orszaku Anioł
ków, stanie się wam Orędownikiem, i modły wasze 
u stóp PANA składać będzie.—X.

— Wieść o skonie Antoniego Corazzego, arch ite
kta, zamieszkałego niegdyś w kra ju  naszym, który  
m iał jakoby nastąpić we Florencji, okazała się bezza
sadną; albowiem zasłużony ten  a sędziwy starzec żyje 
dotąd i cieszy się najlepszem zdrowiem w tem mieście, 
czego niezbitym dowodem jest iist jego własnoręczny, 
w tych dniach do osoby, w przyjacielskich z nim sto 
sunkach zostającej, pisany.

— W Niedzielę, dnia 4go Listopada, D r Fil. H en 
ryk Lewestam, Professor Szkoły Głównej, rozpocznie 
drugą serję swoich prelekcji publicznych o „L itera tu 
rze Europejskiej w XIX wieku,“ mających obejmować 
wszystkie literatury , serją pierwszą nie dotknięte, a 
zatem mianowicie: Włoską, Hiszpańską, M adżyarską, 
Duńską, Szwedzką, Niderlandzką, Rossyjską, Połu- 
dniowo-Słowiańskie, Czeską i Polską. Odczyty te 
będą miały miejsce co Niedzielę, przez dwadzieścia 
tygodni po sobie idących, o godzinie pierwszej z połu
dnia, w Auli Szkoły Głównej, w pałacu Kazimierow-



skim. Przedpłata za krzesła numerowane na wszyst
kie 20 prelekcji, wynosi rubli sr. 4 kopiejek 50; cena
pojedynczych biletów nienumerowanych na każdą 
prelekcję po kopiejek 30. — Osoby, pragnące korzy
stać z abonamentów, których liczba z powodu zna
cznych kosztów, jakie najem krzeseł za sobą pociąga, 
zastosowaną będzie do ilości rozprzedanych biletów, 
raczą się po takowe żgłośić jak najwcześniej do xię- 
garni: PP. Gebethnera i Wolffa, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście; Hósicka, przy ulicy Senatorskiej, 
wprost pałacu Prymassowskiego i Sennewalda, przy 
ulicy Miodowej. Biletów nienumerowanych nabyć mo
żna w tychże xięgarniach, oraz w dnie prelekcji, od 
godziny H ej z rana w kassie przy wejściu. (17,101)

— Wyszedł z druku Poszyt III za Wrzesień „Prze
glądu Technicznego,“ pisma poświęconego przemy
słowi krajowemu, obejmujący praktyczne zastosowa
nia Iużenjerji cywilnej, budownictwa, górnictwa, me
chaniki, metalurgji, oraz tecknologji chemicznej i me
chanicznej. i m,', ■ ,

— Kupiec i obywatel w Kaliszu Pan Kolt, poświę
cił parę tysięcy rubli srebrem ze swego majątku i za
łożył jeden z najpiękniejszych, jakie być mogą, dobro
czynnych zakładów, t, j, Lombard pożyczkowy dla u- 
bogich, który każdemu biednemu, znanemu z poczci
wości, za poręczeniem tylko, daje tytułem pożyczki po 
kilkadziesiąt rubli, bez żadnych procentów. Tygodnio
wa opłata po parę złotych, dług zaciągnięty uma
rza. Oby szlachetny ten przykład znalazł naśladow
ców', a zawsze chwała temu, kto taki przykład daje!

— Przypominamy raz jeszcze amatorom i artystom 
udział biorącym w wykonaniu na dochód ubogich 
oratorjuin, p. t. „Eliasz," iż próba tego dzieła odbę
dzie się jutro w Salach Redutowych, o godzinie 4ej 
po południu.

— Pan Józef Jarocki (ojciec), znany artysta m u
zyczny i nauczyciel, napisał nową Mszę 4ro-głosową, 
która w jednym z tutejszych kościołów, w przyszłą 
już Niedzielę podobno ma być wykonaną.

— Opera Włoska, która z początkiem przyszłego 
miesiąca rozpocznie swe przedstawienia, zaczyna się 
zjeżdżać do Warszawy. Przybyli już PP. Merelli, 
Orsini, Dyrektor orkiestry, tudzież znany nam z po
przedniego sezonu baryton P. Zachi, wraz z małżonką 
swoją.

— Z okazji mających się dawać przedstawień Pana 
Saxa, z mikroskopem, który znakomicie ma powięk
szać przedmioty okazywane, przypomnieć możemy, iż 
w roku 1851 w m. Maju, w Hotelu Krakowskim, pod 
Nr 5, fizycy, mechanicy i optycy, bracia Ticnerowie, 
okazywali także mikroskopy 1,000,000 razy powięk
szający, a mianowicie wystawiali kroplę wódy rzecz
nej, oraz wiele innych nader interesujących przed
miotów, a zwłaszcza żyjątek mikroskopowych.

— Wczoraj w Odeonie, na przedstawieniu inagi- 
czno-optycznem Pana Lessera, osób było przeszło sto. 
Zgromadzona publiczność bardzo była zadowolona ze 
sztuk, które Pan Lesser nader zręcznie wykonywa, a 
zwłaszcza z ostatniej. Zebrał on od widzów 8 chustek 
białych, nabijał je, gotował, prał i... w końcu wypra
sowawszy, zwrócił właścicielom. Obrazy niknące i gra 
kolorów, zakończyły widowisko.

— Właściciel zakładu w Dolinie Szwajcarskiej, P. 
Marcelli Waźniewski. podług otrzymanego telegramu,
dziś wieczorem przyjeżdża do Warszawy, z zamówio
nymi przez siebie artystami Erancuzkimi.

— W Poniedziałek zamkniętą została w Peters
burgu wystawa owoców i jarzyn, urządzona staraniem 
Ruskiego Towarzystwa Ogrodniczego, w gmachu Mi
nisterstwa Dóbr Państwa, w salach muzeum gospo
darstwa wiejskiego. Wystawa trwała dni 10; szkoda, 
że nasi ogroduicy nie byli o tern zawiadomieni wcze
śniej; mogliby bowiem byli ubiegać się o nagrody. Ta
kie gruszki, jakie posiada w swoim ogrodzie P. Pikli- 
kiewicz, a mianowicie też Duchesses, nie ustępują na
wet najpiękniejszym sprowadzanym z Paryża, tak 
w smaku jak i wielkości. Już to gruszkami, śliwka
mi i szparagami słynie oddawna ogród P. Piklikie- 
wicza, i słusznie; mało bowiem który właściciel z ta- 
kiem zamiłowaniem i znajomością rzeczy zajmuje się 
ogrodnictwem.

— W czasach, kiedy epidemiczna zaraza na kar
tofle zamienia się w coroczną klęskę gospodarczą, 
wszelkie przeciw niej środki, jakkolwiek empiryczne- 
mi zdawaćby się mogły, lub przypadkowo tylko od
kryte zostały, zasługują na baczną uwagę, zw-łaszcza, 
jeśli mają świadectwo osób, których charakter i do
świadczenie wagi im i znaczenia dodają. Tym ustę
pem poprzedzamy fakt, opowiedziany nam przez za
cnego obywatela gub. Augustowskiej, a który nie po
daje go wcale jako już doświadczony środek, ale wprost 
jako przypadkowe postrzeżenie, wzywając tylko go
spodarzy, aby się nad nim zastanowić, i choćby na 
najmniejszą skalę sami u siebie doświadczenie to 
zrobić chcieli. Przez pole kartoflami zasiane, wypa
dła konieczna potrzeba zrobić drogę dla wożenia ce
gieł. Jeżdżono nią od Lipca aż do czasu kopania 
kartofli. Właściciel był przekonauy, że kartofle pod 
tą  drogą zasiane, żadnego nie przyniosą plonu. Tym
czasem okazało się wcale przeciwnie. Zaraza tak 
dotknęła całe to pole, że z 350 korcy zasiewu, 250 
tylko korcy zdrowych kartofli zebrano; pod całą zaś 
ową ubitą drogą, kartofle nie tylko nie były mniej 
plenne, ani mniejsze, ale owszem, ani jedna z nich 
nie została dotknięta zarazą. Właściciel więc, nie 
twierdzi, ale tylko przypuszcza, że jeśli źródło zarazy 
jest w powietrzu, tedy ubicie ziemi nad zasianą kar- 
toflą, tamując przystęp powietrza, od zarazy ją^zara- 
zem ochrauia. Dla przekonania się o tern, zamierza 
on na rok przyszły, część pola zasianego kartoflami, 
walcować kamienuemi walcami, a tymczasem, za po
średnictwem pisma naszego, fakt ten do powszechnej 
wiadomości podaje.

— Liście z drzew w skutku ostatnich przymroz
ków, gwałtownie zaezęły opadać. W ogrodach Saskim 
i Krasińskim, wszystkie ścieżki są niemi zasłane.

— Wczoraj, około godziny 3ej po południu, chwil- 
kę_ tylko wprawdzie, ale już zawsze pruszył dro
bniutki śnieżek-

—■ W tych dniach otworzony został handel win i 
towarów kolonjaluych, pod firmą P. Ignacego Jawor
skiego, przy rogu ulic Nowolipia i Mylnej. Wielka 
to dogodność dla mieszkańców przyległych ulic, bo 
w tym punkcie miasta, bardzo ożywionym, brakowało 
dotychczas właśnie podobnego zakładu, w którym nie
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tylko można się zaopatrzyć w domowe potrzeby, ale i 
posilić się tamże, gdyż właściciel urządził przekąski 
zimne i gorące po bardzo umiarkowanych cenach, a 
amatorowie dobrych flaków, znajdą je w Niedziele 
i Czwartki, po mistrzowsku przyrządzone. W tymże 
handlu prenumerować można pisma perjodyczne kra
jowe.

— Najdawniejszym czapnikiem w Warszawie jest 
P. S. Herkmann, gdyż utrzymuje fabrykę czapek od 
przeszło lat 20, początkowo przy ul:Śto-Jerskiej, wdo- 
mu Legznowskich, a obecnie od lat 15tu w starym 
Teatrze. P. Herkmann posiada też drugi skład cza
pek przy ulicy Nalewki, w domu Mławskiego, a czap
ki jego nie tylko w Warszawie i po prowincjach, ale 
nawet w Cesarstwie pokup znajdują. Przy nadcho
dzącej zimie, P. Herkmann zaopatrzył swoje składy 
w dobór c?apek wojskowych, cywilnych i studenckich, 
najświeższych fasonów, z doskonałego materjału, po 
bardzo przystępnych cenach. Ma także znaczny zapas 
czapek barankowych na rozmaite ceny.

— Wczoraj około godziny lej z południa i dziś
0 3ej z rana, wynikły dwa pożary: pierwszy w zabu
dowaniach Hr. Branickiego, mianowicie: w fabryce 
P. Mintra, która tam jest pomieszczona', powstał 
z zajęcia się belki dotykającej pieca. Drugi pożar 
miał miejsce na Pradze, w fabryce kleju, pod nume
rem 102, gdzie skończyło się na rozebraniu w części 
spalonego budynku. Tak przy pierwszym jak  i dru
gim pożarze, Straż Ogniowa natychmiastową pomo
cą zapobiegła zajęciu się sąsiednich budynków i przy
tłumiła ogień.

— Wczoraj znaleziono zwłoki człowieka, wy
rzucone z wody, przy ulicy Rybaki, lat około 60 mieć 
mogącego, nieznanego dotąd z nazwiska.

— Tomasz Nowakowski, Mecenas, Obrońca przy 
Rządzącym Senacie, przeniósł zamieszkanie swoje do 
domu PP. Beyera i Czarneckiego, Nro 412a, przy 
rogu ulic Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia.

(17,106)
— Do Redakcji Kurjera Warszawskiego przysłane 

zostały od J. M., dla Kościoła na Grzybowie, Kanony 
światłe i  żałobne, z życzeniem, „aby osoba, która je o- 
fiarowała, miała szczęście widzieć, że są użyte w dniu 
Poświęcenia Kościoła (d. 1 Listopada) i nazajutrz 
w dzień Zaduszny.“

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Józefy Smidt rs. 5, i od E. S. rs. 1, dla kościoła na 
Grzybowie.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 20 Października.—Wczoraj od

kryty został w Glasgowie, przez Xięcia Edimburg- 
skiego, (drugiego syna Królowej), posąg konny Xię- 
cia Alberta, dłuta rzeźbiarza Marochetti. Poprzednio 
Xiążę przyjął prawo obywatelstwa miasta. (Ind. B.)
1 FRANCJA. Paryż, 20 Paidziernika.—Rozeszła się 
tu przed niejakiem czasem pogłoska, że Cesarzowa 
powołała do siebie Pana Thiers. Wiadomość ta natu 
ralnie była bezzasadną. Prawdopodobniejszem jestto, 
że Pan Thiers okazuje pewną sympatję dla polityki, 
jakiej się trzyma Cesarzowa; polityki, o ile wiadomo, 
nader przychylnej utrzymaniu władzy świeckiej Pa
pieża, a która również doprowadziłaby do wojny

z Prussami na korzyść Austrji, po bitwie pod Sado
wą, gdyby słuchano insynuacji Cesarzowej Eugeąji. 
Rady Pana Rouher i Xięcia Napoleona przyczyniły 
się wiele do zapobieżenia tak wTażnemu krokowi. Ze 
swej strony Cesarzowa uznaje to, co jest dobrego w ide
ach Pana Thiers, ale na tern ogranicza się wszystko, 
co mogło być prawdziwemw wyż wspomnianej pogło
sce.—Dziś przybyli do Paryża negocjatorowie trak 
tatu  handlowego Francuzko-Austrjackiego. Są to PP. 
de Pretis, Meyer i Baron Kalhberg.— Utrzymywano 
dziś rano, że Marszałek Mac-Mahon otrzymał rozkaz, 
być na wszelki wypadek w pogotowiu, dla przyjęcia 
Cesarza wAlgierji, i dodawano, że projekt tej podróży 
napotyka silną opozycję w Radzie rządowej w Paryżu. 
—Dziś odbyło się zgromadzenie Ministrów, pod pre- 
zydencją Pana Rouher, poczem natychmiast wysła
no gońca do B iarritz.— Nuncjusz Papiezki miał dziś 
długą naradę z P.Moustier. — Zapewniają, wbrew wie
ściom dzienuikarskim, że stosunki pomiędzy Gabine
tami Tuileryjskim i Washingtońskim, są jak naj
lepsze. (Ind. Belge).

HISZPANJA.—Z półwyspu Pirenejskiego donoszą, 
że Król Portugalski w tych dniach ma przedsięwziąć 
wycieczkę do Oporto, dla znajdowania się przy uro
czystości odkrycia statui Pedra IV.—Stosunki pomię
dzy Portugalją i Iliszpanją, powierzchownie przynaj
mniej są zadowalające, a obawy, jakie budziło 
założenie obozu Portugalskiego nad granicą, zostały 
uspokojone przez urzędowe oświadczenie dziennika 
„Epoca.“ —Jenerał-Kapitan Madrytu zabronił utrzy
mywania w kawiarniach dzienników zagranicznych, 
napastujących religję i ustawy krajowe. (N. Allg. Z.)

NIEMCY. Karlsruhe, 20 Października. — Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby Deputowanych, Kommisja 
właściwa, obok zatwierdzenia traktatów rozejmu i po
koju, zaprojektowała, aby Izba protokularnie oświad
czyła, iż rząd pragnie: 1) dążyć stanowczo do przej
ścia Państw Południowo-Niemieckich, a szczególniej 
Badenu, do Związku Północno-Niemieckiego, celem 
możebnego przywrócenia całości Niemiec; 2) przy 
dążeniu tern baczyć, iżby w uregulowaniu stosunków 
związkowych, utrzymać nietylko stosowną samoist- 
ność Państw pojedynczych, z ich wewnętrzną konsty
tucją, ale zarazem uzyskać w tym względzie pewną 
rękojmię w ustawie Związkowej; 3) nim cel wspo- 
mniony osiągnięty będzie, starać się o wszelkie mo- 
żebne zbliżenie Badenu do Pruss i Związku Północno- 
Niemieckiego, tak na drodze ekonomiczno-politycznej 
jak i przez odpowiednie traktatom zapewnienie wspól
nego postępowania w razie wojny i ułożenie stosow
nych instytucji militarnych.

Monachjum, 21 Października.— W tutejszych sfe
rach militarnych krąży wieść, że Feldmarszałek Xią- 
źę Karol Bawarski, złoży nietylko swe stopnie, jakie 
posiada w armji Bawarskiej, ale i wszelkie inne go 
dności, jakie piastował w armjach zagranicznych.

(Nordd. Allg. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Wypłynięcie floty Tureckiej z wojskami lądowemi, 

o którem donosi telegram poniżej podany z Konstan
tynopola, jest jedyną wiadomością ważniejszą ze 
Wschodu. Nie ulega wątpliwości, że posiłki te prze-
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znaczone są przeciw powstańcom Greckim, a wysył
ka ich wskazuje żywotność powstania. — Z Bukare
sztu donoszą 22go b. m., że Xiążę Karol poprzednie
go dnia wyjechał do Konstantynopola. Sułtan wysłał 
pierwszego swego Adjutanta, Dwernit-Paszę, do Ru- 
szcznkn, dla powitania Xięcia. Z Konstantynopola 
wypłynęła fregata i jacht Sułtański, dla oczekiwania 
w Warnie na Xięcia Karola.

Dzienniki Austrjackie zapełnione są obszernemi o- 
pisami podróży Cesarza Franciszka Józefa, po pro
wincjach Północnych. Monarcha w Briinn wydał sze
reg rozporządzeń dla podniesienia materjalnego do
brobytu Morawji, oraz rozdał wiele orderów. Dnia 
22go J. C. Mość' udał się z Ołomuńca do Opawy. 
„N. Fr. Presse“ zapewnia stanowczo, że wkrótce Pan 
Beust zostanie mianowany Austrjackim Ministrem 
spraw zagranicznych.—Sprawujący interessa Włoskie, 
Hr. Rati-Opizzoni przybył do Wiednia. Austrja wy
syła do Florencji P. Bruck, jako sprawującego inte
ressa.—Usposobienie ludności w państwie Austrja- 
ckiem jest nienajlepsze, szczególniej zaś w Węgrzech, 
gdzie radykalni przez niezwoływanie Sejmu i zgon 
Kardynała Ścitowskiego zyskali na przewadze. Złe 
także wrażenie wywarł rezultat działalności Sądu, 
z takim hałasem w Wiener - Neustadt zwołanego. 
Sąd ten kazał rozstrzelać nieznanego jakiegoś Poru
cznika, a uwolnił od zarzutów dowódzców armji Pół
nocnej. (Nordd. Alłg. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Konstantynopol, 23go Października .— Flota Ture

cka, mając na pokładzie wojska lądowe, wypłynęła 
z morza Marmora z zapieczętowanemi rozkazami. 
Do Tessalji posłano znów posiłki.

Karlsruhe, 24go Października .— Wczoraj przy roz
prawach w Izbie, Prezes Gabinetu oświadczył, że 
przyłączenie się do Związku Północno-Niemieckiego, 
jest kwestją życia dla Badenu i jedynym środkiem  
ocalenia jedności Niemiec._________________________

DONIESIENIA.
D nia  22go b. m., 9cio-letni C H I . O P -  

P  Iffjfc € '1 E Y R , O ktawjan Karwowski, wyszedł- 
szy z m ieszkania na  ulicę, do tąd  nie po- 
w rócił i pom im o poszukiw ań wynalezio

nym  n ie  zosta ł. — R ysopis jego n a s tęp u jąc y : la t  9 , tw arz 
ok rąg ła , oczy siwe, włosy jasn o -b lo n d ; odziany by ł w p a l
to c ik  kortow y ciem nego koloru , w atow any , podb ity  flanel- 
k ą  szarą , spodnie, kam izelka i czapka z jednakow ego k o r
tu  le tn ieg o , w drobne k ra teczk i czarne i różow e, n a  szyi 
sza lik  w ełniany ponsowego ko lo ru .—K toby rzeczonego C hłop
czyka przyprow adził, lub  d a ł znać o nim  pod N er 1495 
m ieszkan ia  N er 7, ulica Z ło ta ,  za  co prócz wdzięczności, 
o trzym a sow itą nagrodę. (17,014.)

W czoraj, zgubiony zo sta ł

Kolczyk złoty, wiszący,
z pięciu drobnęm i tu rk u sik am i.—Z nalazca raczy goodniość 
do R edakcji K u rje ra  W arszaw skiego, a  o trzym a stosowną 
nagrodę. (17, to  2 .)

ŚLEDZI Porztonyeh, Sardeli, Kawigru, 
Kóżnjcli Hyh marynowali)eh. w szelkich Iłc- 
llkatessów, Wina, Porteru, P i w a  angielskiego, 
ś n i a d a ń  zimYiych i gorących, w każdej porze dostać  pto- 
żn a, w Składzie  W in i D elikatessów , F. Springer, przy 
u licy  Śto-K rzyzkiej i rogu Szkolnej, N r 1328. (16,813).

Główny Skład Węgla Kamiennego
GLfiCH§pHW,

(dawniej przy Z abudow aniach K olei Żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej), 

przeniesiony został na  d rugą stronę  Alei Jerozo lim skiej, 
w prost E xpedycji Tow arów  Kolei Ż elaznej, n a  P lac  p rzed  
Folw arkiem  Sto-K rzyzkim . D la  dogodności Szanownej Publi
czności. oprócz zam ów ień w K an to rze  przy  Głównym S k ła 
dzie, O bstalunki przyjm ują się w K an to rach  w różnych p u n 
k tach  m iasta  urządzonych. (14,342).

Świeży transport Serów:
ROQUEFORT,
CHESTER,
BRIE,
MEUCHATEE,
CiORCOKZOŁA 1 EUIBlRCiSKI,

n ad szed ł do H andlu  A. Stępkowskiego. (16,517.)
DROŻDŻE PRASOWANE,

codziennie nadchodzą do H andlu  A. Stępkowskiego.
(16,766.)

OSTRYCH Osteiidekle i Holsztyń
skie z F lensburga, wyborowe, codziennie n a d 
chodzą do H andlu  W in  i D elikatesów  Anto-

  niego Stępkowskiego, oraz nadeszły
SIELAWY Augustow skie wędzone. (15,285.)

OSTRYCH wyborow e, Ostendzkie i 
Holsztyńskie z F len sb u rg a , nadchodzą co
dziennie do Składu W in  i D elikatesów " A. 
Roeąuet, w G m achu T eatra lnym . — T enże 

S k ład  o trzym ał TRUFLE św ieże. (16,914.)

TEATR WIELKI.
Dziś, Monte Christo.

TEATR HO/.railTOŚri.
D ziś, Na dochód Pani Kurcjusz: Doktor Robin.— 

Zachód Słońca. — Indjana i  Charlemagne. — Jutro, 
Żydzi.

CYRK. REYKA przy rogu ulic M arszałkow skiej i N o
w ogrodzkiej.—P oczątek  o godz. 7 '/ , .

OOEOY, przy  u licy K ró lew skiej pod N rem  411 , co
dziennie p rzedstaw ienia M agiczne i O ptyczne, P . L esse ra .

Przyjechali do Warszawy:
Dzięciołowski W alen ty  Ob: z Rawy ; M łocki Ja k ó b  Ob 

z R adom ia; R oztw orow ski Hr: z K o z ie tu ł; S karb ek  Jó z e  
H r: z Pęcie.

Przyjechali z Kagranlcy: D ębicki Zygm unt Hr: 
z K rakow a; Szlubowski Stan: Ob: z P a r y ż a ; Z e lt L udw ik 
Kup: z B erlina. ______________  _____ ______

Dnia 25 P aździern ika 1866 r.
Monety i Papiery :

P ół im perjały rossyjskie rs. 6 k. 40. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 85. 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:)

Ż ądano |  P łacono 
R uble i K opiejki sr:

80 — — —
L isty  zast: 3 okresu, I. s., za rs. 100, 82 67 — —
L isty  zast: 3 okresu, II. s., za  rs. loo , 79 67 — —
L isty  likwidacyjne, za rs. 100  . . 62 67 62 17
Nowa Ros: pożyczka prem: z r .  1865, 112 25 U .l 75

>i „ „ z r. 1866, 105 67 105 33
B ilety B anku Cesarstw a . . . • 81 — — —
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  szt:, 68 50 — —
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 60 50 — —
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, — — ’ — —
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 91 — — —
Akcje Fabryczno-L odzkie  . • • — — — —
W artość  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. lo o , rs. l k. 36*/,- 
Od L istów  likw idacyjnych rs. 1 k. 61% .

W  D rukąrn i K u rje ra  W arszaw sk iego .— Z a pozwoleniem Cenzury Rządow ej.


